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Bądźmy solidarni z dziennikarzami

Dominika Kozłowska

Piszę ten edytorial kilka dni po tym, gdy potwier-
dziły się doniesienia  o kupnie przez Orlen od niemieckiego 
wydawcy kilkudziesięciu regionalnych dzienników (m.in. 

„Polska The Times”, „Dziennika Zachodniego”, „Gazety 
Pomorskiej”, „Dziennika Łódzkiego”, „Dziennika Polskiego”) 
i ok. 150 lokalnych tygodników. Transakcja obejmuje nie 
tylko tradycyjną prasę, lecz również regionalne portale 
internetowe, które docierają do ok. 16 mln odbiorców. To 
łakomy kąsek dla polityków rządzących partii, którzy 
pod płaszczykiem zmiany właściciela realizują plan tzw. 
repolonizacji mediów, tzn. uczynienia z niezależnych 
redakcji tub propagandowych rządzących partii.

Znam osobiście niektórych dziennikarzy pracują-
cych w regionalnych tytułach. To osoby o znakomitym 
warsztacie, ogromnym doświadczeniu i kręgosłupie 
moralnym, który pozwala im odróżniać, czym różni 
się dziennikarz od agitatora tworzącego propagandę 
na polityczne zamówienie. Wiemy, jaki los spotkał tzw. 
media publiczne, skala czystki w mediach regionalnych 
może jednak być znacznie większa. Gra toczy się bowiem 
o wynik najbliższych wyborów samorządowych, które 
mogą odmienić losy rządzącej koalicji.

Nawet jeśli do transakcji nie dojdzie, informacja 
o planach przejęcia przez Orlen (lub jakąkolwiek inną 
państwową spółkę) mediów powinna budzić nasz nie-
pokój i obywatelski sprzeciw. Argumentów jest wiele. Za 
Andrzejem Skworzem, naczelnym „Press”, powtórzmy 
pierwszy, najważniejszy: „Prasy nie powinny wydawać 
samorząd, a co dopiero rządy, bo ta ma patrzeć im na 
ręce, a nie być prasopodobnym produktem medialnym”.

Oczywiście można powiedzieć, że odpowiedzią na 
niekorzystne zmiany powinien być jeszcze silniejszy 

rozwój mediów obywatelskich, takich jak OKO.press, 
utrzymywanych ze wpłat czytelniczek i czytelników, 
czy niezależne inicjatywy dziennikarzy zwalnianych 
z mediów publicznych, np. znakomity Raport o stanie 
świata, który z anteny III Programu PR przeniósł się 
do internetu dzięki zbiórce publicznej. Wiele mate-
riałów dziennikarskich o przełomowym znaczeniu 
dla opinii publicznej, jak choćby te tworzone przez 
dziennikarzy śledczych czy reportażystów, powstaje 
miesiącami. Co więcej, w dobie hejtu, fake newsów 
i przekazów konstruowanych jedynie dla klików spo-
łeczeństwo obywatelskie nie przetrwa bez profesjonal-
nego dziennikarstwa. Dlatego musimy pamiętać, że 
media potrzebują bezpiecznego i stabilnego finanso-
wania, jeśli chcą zachować swoją jakość, bezstronność 
i niezależność. Publiczne zbiórki czy prywatny mecenat 
nie mogą być jedynym źródłem finansowania rzetel-
nego dziennikarstwa.

W styczniowym numerze miesięcznika „Znak” publi-
kujemy osobiste i poruszające oskarżenie, jakie Janusz 
Poniewierski, wieloletni redaktor miesięcznika, kieruje 
pod adresem polskich biskupów. Miniony rok przyniósł 
nową, wstrząsającą wiedzę na temat skali zaniedbać 
i krycia przez polskich hierarchów duchownych krzyw-
dzących dzieci. Obawiamy się, że rozpoczynający się rok 
przyniesie kolejne bolesne informacje. Pamiętajmy, że 
to właśnie determinacja i wysiłek dziennikarek i dzien-
nikarzy doprowadzają do ujawniania skali patologii 
w polskim Kościele. Być może gdyby nie ich postawa, 
polscy hierarchowie odpowiedzialni za krycie nadużyć 
nadal cieszyliby się całkowitym spokojem i prowadzili 
swoją podwójną grę. — K
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94 Bardzo ważne jest umożliwienie dziecku kontaktu z różnymi 
formami graficznymi. Człowiek w okresie dzieciństwa jest 
w stanie zauważyć i wyobrazić sobie znacznie więcej niż dorosły. 
Byłoby wielką szkodą zmarnować ten niepowtarzalny czas

Trumpizm zmienił obywateli 
w kibiców
Iwan Krastew o tym, co zostanie
z prezydentury Donalda Trumpa

Wojna o dom
Małgorzata Nocuń: Górski Karabach 
to rana, która od 30 lat się nie goi 

7036 Buty
Opowiadanie Barbary Sadurskiej:
„Kulawik przychodził i drwił 
z naszych świętości, tradycji, zwyczajów”
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Dać dziecku wybór
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EMILIA DZIUBAK W ROZMOWIE Z GEORGINĄ GRYBOŚ-SZCZEPANIK
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Luksus snu 
Choć z jednej strony często 

marzymy o tym, by wydłużyć dobę, 
a zamiast snem zająć się kolejnymi 
obowiązkami, to z drugiej – coraz 

bardziej niepokoimy się o jakość i ilość 
naszego snu. Naszymi lękami karmi 

się rynek, wypuszczając nowe gadżety 
mające zapewnić lepszy odpoczynek: 
są to już nie tylko poradniki dobrego 

snu, ale także suplementy diety, 
opaski na oczy, specjalne poduszki, 

kołdry obciążeniowe czy aplikacje na 
smartfony. 

Pandemiczna rzeczywistość oraz 
zimowa pora sprawiają, że jeszcze 

bardziej uświadamiamy sobie 
potrzebę i korzyści płynące z dobrego 
snu, który wpływa na naszą pamięć, 

inteligencję oraz długowieczność. 
Pytanie, czy wszyscy jesteśmy 

w stanie zawsze pozwolić sobie na 
poradnikowe 8 godz. odpoczynku.

Czy sen to dobro luksusowe? Jak 
kapitalizm uczy się z niego korzystać? 

W jaki sposób można zadbać 
o zdrowy odpoczynek? Co mówią 

o nas nasze sny? Jak śpią zwierzęta?

Odpowiadają 
Maciej Jakubowiak, Magda Kaczor i Eliza Kącka

s. 6–33
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6 Temat Miesiąca

łaśnie odbijam się bez wysiłku z jednej pierzastej chmury, 
by umościć się na drugiej, chyba równie przytulnej, kiedy przela-
tujące niedaleko ptaki zaczynają skrzeczeć. Kra, kra, kra. Wciąż 
płynę w powietrzu, ale dźwięk zaczyna być irytujący i wiem, że 
jeśli zaraz nie ucichnie, stanie się coś złego. Ptaki się oddalają, 
ale odgłos się nasila, kra, kra, kra, jest coraz bliżej i coraz wyraź-

niejszy. Panikuję, macham rękami, usiłuję złapać się krawędzi chmury, ale 
ciało nabiera pędu. Spadam. Oczy otwierają się z bólem, jakby powieki były 
pokryte klejem, który dopiero co zaczął zasychać. Jest szaro, choć światło 
usiłuje przedrzeć się przez zasłony. Wyćwiczonym do automatyzmu ruchem 
sięgam po telefon, naciskam przycisk. Jest 7.45, mam kwadrans, żeby dojść 
do siebie. Nie będzie łatwo.

Niedawno próbowałem sobie przypomnieć, od kiedy mam problemy 
z porannym wstawaniem. Czy męczyłem się, zwlekając się na poranne lekcje 
w podstawówce? Trudno było już na pewno w liceum, do którego dojeżdżałem 
do sąsiedniej miejscowości, więc potrzebowałem rano więcej czasu. Chyba 
wtedy wymyśliłem, żeby zrezygnować ze śniadania, które przecież mógłbym 
jeść, na pół nieprzytomny, w autobusie. Wstawanie o 6.30 wydawało mi 
się niemożliwe, tym bardziej że uwielbiałem siedzieć po nocach. Na początku 
lat dwutysięcznych nie chodziło jeszcze o internet (dodzwanianie się do 
niego było drogie) i smartfony (te już były, ale rzadkie i niewygodne), raczej 
o telewizję, bo niezłe filmy puszczano o 22.00, częściej o książki. Buszujący 

MACIEJ JAKUBOWIAK

Późny kapitalizm coraz lepiej organizuje się 
w godzinach nocnych. Jeśli jednak nie ograbia nas 
to z długości snu, to znaczy, że po wiekach dominacji 
modelu porannego, związanego ze społeczeństwami 
rolniczymi, nocne marki nareszcie odnajdują swój 
genetyczny rytm aktywności i spoczynku

24/7 < 8/24

W


